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w a lc z ą  z e  ś m ie r c ią .

O L SZ T Y N , 23. 6. (K oresp. w łas.j

O rozm iarach przygotow yw a 
nia się N ie m c ó w d o w o j n y  
św iadczy m . in . fakt, iż na od 

cinku  granicznym  J a m ie ln ik  czę  
s t o  s ły c h a ć  s t r z e la n ie  z  k a r a b i 

n ó w  m a s z y n o w y c h . Stw ierdzo 
no, że stacjonow ana na tym że  
odcinku niem . k o m p a j a  s a n i t a r 

na posiada 200 psów sanitar

nych, a udoskonalanie aparatu  
sanitarnego t r w a  n a d a l .

W edług inform acji, otrzym a 
nych od pew nego Polaka w O l
sztynie, w śród członków r ó ż 

n y c h  o r g . b o j o w y c h  n ie m ie c k ic h  
jak „Stahlhelm “ , „H aken- 

kreuz“ , ,W ehrv\oir i s t n ie j e  s i ln e  
p r z e k o n a n ie , ź c  w o j n a  z  P o ls k ą  
j e s t  b l i s k a .

Jeszcze nie  przebrzm iały echa  
m arsza żałobnego, granego na  
pogrzebie ofiar katastrofy lo tni
czej, jaka m iała m iejsce w  p ią 

t e k  u b ie g i , t y g o d n ia , gdy zno 
w u m usim y zanotow ać

n o w ą  k a t a s t r o f ę ,  
jaka w ydarzyła się w c z o r a j o -  
k o ło  g o d z . 5  p o  p o ł . n a t u t e j  
s z e m  l o t n i s k u .

W  tym  czasie pow racał z lo tu  
ćw iczebnego sam olot

z  f i r m y  P la g e - L e ś k ie w ic z ,  
na którym  znajdow ał się obser
w ator

p o r . K r a s n o p o l s k i

i pilot
p lu t o n o w y  H ila r y  C ie s ie l s k i .

Podczas lądow ania pilot
n ie  z d ą ż y ł w y p la n o w a ć

płatow ca (z niew iadom ych po-

Iw odów ;, w skutek czego

a p a r a t  p o d  k ą t e m  p a d a n ia  u d e 

r z y ł o  z ie m ię i z d r u z g o t a ł s i ę  
z u p e łn ie .

Z ałoga w skutek silnego ude
rzenia została

z  a p a r a t u  w y r z u c o n a , .

a obaj lo tnicy doznali bardzo  
c ię ż k ic h  u s z k o d z e ń .

O bserw ator por. K rasnopolski 
m a  z ła m a n ą  n o g ę  w  d w ó c h  m ie j

s c a c h  w  b io d r z e  oraz ogólne po 
tłuczenia, zaś pilot C iesielski 
bardzo pow ażne n a d w y r ę ż e n ie  
k r ę g o s łu p a , z ła m a n ie  s z c z ę k i i  
p o r a n io n ą  g ło w ę .

O bie ofiary odw ieziono do  
szpitala garnizonow ego. Stan pi 
lo ta —  jak się dow iadujem y —  
jest •

b a r d z o  z a g r o ż o n y .

I pM ttgw w Polsce.
PO Z N A Ń , 24. 6 (Pat.)

D zisiejszy dzień biskupi fran 
cuscy pośw ięcili zw iedzeniu  
G niezna. N astępnie udali się do

K órnika, gdzie hr. Z am oyski o- 
prow adzał gości po zam ku. D ziś  
w ieczorem goście odjeżdżają do  
K atow ic.

;fis

Pan Prez. Pzplitej na Pomorzu
Hinlnót meh  Mitgn

G R U D Z IĄ D Z , 24 6. (Pat.;
Podczas bankietu , w ydanego  

na cześć p. Prezydenta R zpiitej  
przez Izbę handlow o-prem ysło- 
w ą, po przem ów ieniach p. dyre 
ktora C zarlińskiego i p. M ar
chlew skiego, p .P rezydent w y 
głosił nast. przem ów ienie:

Przypom inam sobie chw ile  
pierw szych dni 1020 r., kiedy  
przy obejm ow aniu Pom orza  
przez nasze w ojska, w yrażano  
w ątpliw ość, czy G rudziądz z du  
żym  nakładem  kapitału i pracy  
przez 150 lat germ anizow any, 
prędko odzyska sw ój polski cha  
rakter? T eraz oto przekonyw 7u- 
jem y się na'ocznie, jak lękliw e-

m i były te obaw y, jak pow ierz

chow ny był nalot germ anizirfu , 
niezdolny straw ić polskiego du 
cha tego grodu. G rudziądz po 
łożony na starym  polskim  szla
ku do m orza, słusznie pretendu 
je do m iana stolicy polskiego  

handlu i przem ysłu . D uże za
kłady, w  ykupione z rąk niem ie
ckich i utrzym ane w  ruchu po 
m im o zm iany źródeł zakupów  i 
rynków  zbytu, św iadczą o w iel 
kich uzdolnieniach tu tejszych  
przem ysłow ców 7. Z ahartow ani 

w 7 ogniu długoletniej antypol
skiej polityki eksterm inacyjnej, 
rozum iem y, że dziś nie brak  
w am dobrze przygotow anych  
m ózgów  i rąk do  pracy, ale brak

kapitału obrotow ego i kredytu . 
Jest to pow szechną bolączką E u  
ropy, zniszczonej przez w ojnę, 
w  Polsce szczególnie teraz w y 
stępująca, bow iem rnusieliśm y  
dw a lata dłużej w alczyć dla za
pew nienia naszej niepodległości 
i brnęliśm y w pom nażaniu złe
go pieniądza. A le już z tej prze
paści w ydobyw am y się i zaczy
nam y na now o rozw ijać znisz
czony przez w ojnę zm ysł oszczę
dności, a w raz z nim m ożność  

nagrom adzenia now ych kapita 
łów 7 dla stw orzenia pracy pro 
dukcyjnej. N ie w idzę na hory- 
z'oncie żadnych chm ur, zagraża  

jących naruszeniem pokoju na 
rodow ego. M ożecie w ięc z peł-

ną spokoju energją zająć się  

w zm ocnieniem  w aszych w arsz
tatów pracy i usuw aniem  

szczerb, zadanych przez długo
letn ią niew olę i w ojnę. N iech  

w szystkie w asze w arsztaty pra 
cują bez przerw y, niech w ytw o 
ry w asze opanują rynek pom or
ski, rugując z niego tow ary ob 

cych nam  i niechętnych, niech  
rozchodzą się szeroko po Polsce  
i dalej w  św iat pod polską ban 
derą!

Po bankiecie p, Prezydent u- 
dał się nad  W isłę, gdzie z pokła 
du statku flo tyli rzecznej przy 
glądał się tradycyjnej uroczy
stości obchodu w ianków .

B R U K SE L A , 24. 6. (Pat.)

N arady  H errfota z T heunisem  koledzy byli bardzo zadow  oleni 
i llym ansem  trw ały  przeszło  go z rezultatów  rozm ow y H erriota  
dzinę. H erriot, opuszczając salę z M ac D onaldem  w C hequers.

obrad, ośw iadczył, że belgijscy

W ia d o m o ś c i  
f in a n s o w o  - g o s p o d a r c z e

W a r s z a w a  2 4 . V I . 1 9 2 4  r .

W a lu t y .

Mgil Mlii cnyWzis io tany w [tin 
zapoznania sit i own ui Nińl.

G D A Ń SK , 23. G . (Telefonem ).
W  celu bliższego zapoznania  

się z organizacją*  
p o l s k ie j p o l i c j i  

przybędze w  dniu 9 lipca br. do  
W arszaw y

p r e z y d e n t p o l i c j i j a p o ń s k ie j .

Po parodniow ym pobycie w

W arszaw ie uda się prezydent w  
tow arzystw ie

w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  p o l i c j i  
w a r s z a w s k ie j

na w ystaw ę policyjną w 7 G dań 
sku, która się odbędzie w 7 dn.
11. do 14. lipca br

Nii. ttiEń«taniii.
PO ZN A Ń , 24. G . (Pat.)

M inister reform rolnych p  
L udkiew icz przybył dziś rano  
do Poznania celem  inspekcji m a  
jątku okręgow ego urzędu ziem 
skiego B iałożyw ica, parcelow a 
nego obecnie przez okręgow y u- 
rząd ziem ski oraz m ajątków  rzą  
dow ych. Po dokonaniu objazdu

pow iatu czarnkow skiegx) i przy
jęciu delegacji zainteresow a
nych p. m inister złożył w izytę  
p. w ojew odzie, poczem  zw iedził 
okręgow y urząd ziem ski i po o- 

trzym aniu  spraw ozdania  z dzia
łalności tego urzędu, udzielał 
audjencji.

I1M1 poMtlMl.
B E RL IN , 24. 6 (Pat.) nym  znajduje się m in . um ow a

Po dłuższej przerw ie zbierze polsko-niem iecka  w  spraw ie gór 
się dziś po południu parlam ent nośląskiego okręgu granicz- 
niem iecki. N a porządku dzień- nego.

W A R SZ A W A , 24. 6. (Pat.)
N a dzisiejszem posiedzeniu  

rozw inęła się dyskusja nad bud  
żetem  M inisterstw a Skarbu. Z a
bierali głos posłow ie: R ozm arin  
^kl. żyd.), pos. B yrka (P iast), T o
czek (PSL.) oraz K ucharski (Z  
L . N .). N astępnie przem aw iali 

pos. C hądzyński, w ypow iadając 
się kategorycznie przeciw ko ja 
kiem ukolw iek podw yższaniu po  
datków  pośrednich i zm niejsza- 
uin em erytur, pos. Sm oła  

(W yzw .), pos. Pączek (PPS.), o- 

i’az pos. Sergjusz K ozicki (U kra
in iec). Przem aw iał ponadto pos. 
M ichalski (C hrz. N ar.)

P o s ie d z e n ie  S e j m u .
W  dyskusji zabrał głos p. w i

cem inister skarbu K lam er, któ 
ry odparł zarzuty , w ysunięte  
przez poszczególnych m ów 7ców 7 

w toku obrad, a w szczególności 
ośw iadczył, że niem a m ow y o  
tern , aby em erytów  i inw alidów  
m ogła spotkać, jakakolw iek  
krzyw da.

Po  przem ów ieniu pos. Ł ypace- 
w icza (W yzw .) głosow anie nad  
budżetem m inistra skarbu jak  
rów nież M inisterstw a Spraw  
W ew n. zostało  odroczone do na 
stępnego posiedzenia, które w y 
znaczono na  ju tro , godz. 10 rano

Sztab komunistów 
w rakach policji.

N a  p o la n ie  w  Z ie lo n c e  s c h w y t a n o  n a  n o c n y c h  o b r a d a c h  O K R Ę 

G O W Y  K O M I T E T  W Y K O N A W C Z Y . O k o ło  3 0  o s ó b  a r e s z t o w a n o .

czący otw orzył posiedzenie, 
stw ierdzając, że

o b e c n y c h  j e s t  2 7  o s ó b .

O brady toczyły się na tem at 

projektow anych dem onstracji  
bezrobotnych  w  zw iązku z prze
żyw anym kryzysem  ekonom icz
nym .

W T czasie dyskusji przew odni
czący zarządzał dw ukrotnie  
przerw y, w  czasie których ze
brani

p o ż y w ia l i s i ę  i  r a c z y l i  w ó d k ą .

Już dniało , gdy dyskusję  
skończono i posiedzenie zam 
knięto .

W  tej w łaśnie chuili czekają
cy w dalszej odległości silny  
oddział policji ruszył pierście 
niem  ku polanie. Pozdejm ow a 
no czaty , zanim  zdołały  ostrzedz  
polanę. Jednocześnie w śród ze
branych w yrośli, jak z pod zie
m i w yw iadow cy z rew olw eram i  
w ręku.

S p is k o w c y  o s łu p ie l i ,  
zaskoczeni niespodziew anym  
w idokiem policyjnych m undu 
rów .

A resztow ano ogółem  około 30  
osób, których  nazw isk, ze w zglę  
du na dobro toczącego  się śledz
tw a, podać nie m ożem y.

M ożna jeszcze dodać, że m a- ! 
terjał, jaki znaleziono przy are- j 
sztow anych, pozw ala tw ierdzić, 
że odcięto jedną z głów boisze  
w ickiego  polipa w  Polsce.

G o t ó w k a .

D olary St. Z j. 5,18»/2 , 5,21, 5,16*  
Franki belgijskie — — —  

„ francuskie — — —  
B szw ajcarskie

Funty angielskie 22,42, 22,37, 22,23  * 
K orony austr. —  —

,  czeskie 15,30, 15,37, 15,23  *
„  w ęgierskie — — —

L ei rum uńskie — — —  
L iry w łoskie — — —  
M iljonów ka 0,53 0,52, 
Pożyczka dolar. 2,55, 2,50, 
B ony złote 0,73, 0,75, 
Pożyczka złota 7,10 7,20, 

T endencja bez zm iany.

D e w iz y .

B elgja 23,83 23,95, 23,(1  * 
B erlin — — — .
B udapeszt — — —  
B ukareszt — — —  
G dańsk — — —
L ondyn 22.42, 22,37, 22,23 *  
N . Jork 5,18>/2, 5,28, 5,16  *  
Paryż 27,53-25, 27,30, 27,25  * 
Praga 15,30, 15,37, 15,23  * 
Szw ajcarja 92,01, 92,47, 91.55  * 
W iedeń 7,30, 7,33, 7.28  *  
W łochy 22  39, 22,50, 22,28  *

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

W A R SZ A W A , 23. 6.

W arszaw ska policja politycz
na m oże się pochw alić schw yta 
niem

g łó w n e g o  s z t a b u  
kom unistycznego w 7 kom plecie.

Jest to ow oc praw ic trzym ie
sięcznych obserw acji i poszuki
w ań.

Już daw no „najgrubsze ryby 1 ’ 
członkow ie okręg, kom itetu  

w ykonaw czego kom unistycznej 
partji byli znani policji.

O bserw ow ano ich i „nie spu 
szczano z oka 11 .

Przed kilku dniam i dow iedzia  
no się, że na sobotę w ieczór w y

znaczone zostało posiedzenie ko  
m itetu  w  spraw ach bieżącyh.

Z grom adzić się m iano w  Z ie
lonce pod W arszaw ą, na jedne  j 
z polanek w  leśie. O brady trw ać  
m iały  całą noc, a  rankiem  w czo
raj pow rócić m iano po 2, po 3, 
jak zw ykli w ycieczkow icze, do  
W arszaw y.

Już od południa w  lesie czekali 
w yw iadow cy na ten zjazd.

W  u k r y c iu  d r z e w  i k r z a k ó w  
czekano. O koło godz. 8-ej w ie
czorem  um ów iona polana zaczę
ła się zaludniać.

R ozstaw ione daleko od pola
ny czaty m iały czuw ać nad bez

pieczeństw em  obradujących.
O koło godz. 9-ej przew odni-

D yskontow y 4,70, 4,85, 
H andlow y 4,90, 4,85, 5,— , 
K redytow y 0,85, 0,90, X ! 0,40, 0,45, 
D la H andlu i Przem ysłu  1,25, 1,70, 
K ijow ski 0,21, 0,20, 9,21, 
Puls 0,38, o,39, 
Spiess ],—  0,95  ।
W ildt 0.17, o,15, 
Z gierz 0.— , 
E lektryczność 0,— , 
P. T . E . o,18, 0,19, 
W ęgiel 3,25, 3,60, 3,40, 
C erata 0,— .
Polska N afta o,55, o,6o  
N obel 1,60, 1,65  
C egielski o,48 0,50  
L ilpop o,5o, 0,52, o,5o, 
M odrzejów 4,4o 1, 4,6o, 4,50, 3, 4,8l), 

4,75, 5, 
R ylscy O ,— , 
Fitzner 3,80, 

N orblin 0,55, o,50, 
O rtw ein o,21, 
K onopie o,65, V V I 0,65, 
Z aw iercie 42,—  41,— , 
Ż yrardów  48,50, 57,— , 
B orkow ski 0,94, 0,90, 0,93, 
Jabłkow scy 0,—  
Syndykat 2,50, 2,65, 2,50, 
W ysoka o,oo  
Z achodni 1,75, l,6o V I l,7o, 1,65,

A k c j e .

Z  w . Sp. Z arobk. 0,— , 
Z w iązku Z iem ian o,3c, 
Przem ysłow ców Polskich o,—  
H andlow y Poznań o,—  
K abel o,—  
Siła o,— , 
C hodorów  4,40, 4,20, 4,30, 
C zersk o,54, o,60, 
C zęstocice l,6o, l,5o, 1,70, 
G osław ice 1,30, l,2o, l,4o, 
M ichałow  o,45, 0,55, o,5o, 
C ukier 3,15, 3,40, 3,3o, 
Firlpv A  
Ł azy  y0,15, ó,13, 0,14, 

O strow ieckie 6,3o 6,05, 6,10, 
Parow ozy o,29, o,3o, 
Pocisk l,5o, l,4o, 
R ohn o,— , 
R udzki 1,(15, 1,20, V l,o5, 1,2o, 
Starachow ice 2,10, 2,25  
U rsus 1,05, H I, l,o5, 
Z ieleniew ski 8,—  
Polski L loyd o,—  
Ż egluga 0,19 0,20 V II 0,17 0,18  
H aber  buch 5,7o , 6,— , 
K lucze 0,— , 
M irków o,—  
Spirytus 1,23, 1,15, 1,17, 
C entrala R olników o,—  
T endencja^  niejednolita, dla niektórych  

zw yżkow a.

P o z n a ń , 2 4 . V I . 1 9 2 4  r .

Poznańsk B ank Z iem ian 1,75  
M łynarzy 0,—
A rkona o,—
B row ar K rotoszyński 0,—  
C entrala R olników  o,60, 0,65, 
G arbarnia Saw icki 0,—  
H artw ig K antorow icz 0,—  
G oplana 0,— ,
Z jedn. B row ary G rodziskie 0,— , 
H urtow nia Z w iązkow a 0,— ,

H erzfeld V ictorius 2,70
L ubań 50,—
D r. R om an M ay 19,— ,
Piechcin o.—
Płótno 0,—
Poznańska Sp. D rzew na o,— ,
T artak w e W rześni 0,—
U nja 0,— ,
W ytw órnia C hem iczna 0,—

T endencja utrzym ana.

G d a ń s k ,  2 4 . V I . 1 9 2 4  r .

K t o  b ę d z ie  p r e z y d e n t e m  S t a n .  Z j e d n .

L O N D Y N , 22. 0. (A . W .)
D em okraci am erykańscy u- 

stalili, że kandydatem ich na  
prezydenta będzie M ac A doo, a  

kandydatem  na w iceprezydenta 
Sm ith . W spólna kandydatura  
obu w ybitnych polityków 7 czyni

p o z y c j ę C o o l id g e 'a n ie b e z p ie c z 

ną. Siły obu stronnictw 7 rów ne  
Sen. L afolet w ystąpi jako odrę
bny kandydat i w  ten sposób o- 
słabi kandydaturę republika
nów .

W arszaw a 110,35 , 110,98
Z łoty 110,72, 111,28
N . Jork 5,7755. 5,8845
L ondyn 25,—  
W iedeń — —

Paryż 31,05, 31,20, 
Praga — —
Szw ajcarja 102,25, lo2,75, 
B elgja — — ।
H olandja 216,08, 217,17,

Z ie m io p ło d y .

W a r s z a w a , 24. 6. 24 r. 
Z yto kongr. 116 f w agi gw . 10,50  
O w ies kongr. jednolity 12,56,

O tręby żytnie 6,50,

T endencja spokojna.
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Jeszcze jedna szykana
z której urzeczywistnienia musieli 

Niemcy skwitować
Rząd Rzeszy niemieckied przed res gospodarczy państwa polskie 

niedawnym czasem, wbrew wy-‘ 
raźnym postanowieniom Kon
wencji Genewskiej ograniczył 
samowolnie importowy kmityn- 

pełnomocnictw pobudziły mnóstwo pó- j Zw. Lud. Nar.: Arcichowsld* Bere- gent węgla z polskiej części Gór- 
mysłów, które projekt ten zmieniają zowski, Chełmoński, Dobrzański, Fu- nego 81ąska do niespełna pofo- 
lub uzupełniają. Najbardziej aktual- dakowski, Łobacz, Ostrowski, Popow- Wy ilości prZCWldSiWlcg W kon
nym, a kto wie czy nie słusznym, jest ski. Raczkowski, Struss, Zajączkowski, wenićji- 
projekt uzupełnienia pełnomocnictw Zamorski, Zwierzyński, 
przez prawo nałożenia soczystego po
datku na starych kawalerów. Autor-

Wyswatać posłów-kawalerów
Najnowsze i najweselsze 

hasło sejmowe
Podatek od starokawałerstwa w zanadrzu 

posłanek
WARSZAWA, 24- 6. ] Grupa Dubanowicza: Ossowski.

(wąż). Rozpoczynające się w tygo-1 Katolicko ludowi; Matakiewicz (1), 
iniu bieżącym obrady nad projektem Jasiński. . • ••
pełnomocnictw pobudziły mnóstwo pó. j 7’*’ T

Rząd niemiecki ustalił ten kom 
tyuigent w Avysokosci pół mil jo-Niemcy: Kronig, Pankratz. Zerbe.

Ze starych kawalerów należących tcin.il miesięctziuie.

go-
Rizą-d pol-sld za pośrednictwem 

poselstwa polskiego w Berlinie 
natychmiast założył energiczn, V 
protest przeciwko temu be®pra\F 
nemu zarządzeniu i domagał 
przywrócenia pełnego kentya- 
gentu, wynikającego ■z rumowy..

W ostatniej chwili nadeszła, z 
Berlina wiadonieść, że rząd nie
miecki odwołał swoje zanząffce-

Trybuna pracowników mózgu 
I mięśni

walnych fabryk tytuniowyęłi 
poraez Monopol i stwierdza, • że 
pracownikom umysłowym tej 
kategorji dzieje się tu ntoaem 
nieusprawiedliwiona krzywda, 
że toaktowanie ich prawnie inne, 
niż robotników, sprzeciwia się 
sagwarantowanej art. 96 i 102 

Rzeozypospolitea

kami pojektu są, jak się łatwo domy- lo Senatu, lista rezygnuje, poprzesta. Zarządzenie to w momencie nie i przywrócił kon ty agent KB- 
Icć panie nasze parlamentarne, se- ! ac na jednem nazwisku: senatora Kę. kryz^l w przemyśle węglowym portowy węgla polskiego.

dziora.latorki j posłanki. Nie dlatego, aby 
wszystkie co do jednej były wrogami 
płci męskiej. Nie dlatego, 
lest inny, ale trafny. 

Oto każda z naszych pań 
wych ma w swoim klubie do 
nia z całą gromadą tych najwyższego 
potępienia kobiecego godnych nieu
żytków, których język polski ze słusz
ną odrazą zowie starymi kawalerami. 
Posłuje to, wiecuje, politykuije, ale że
by się tak, który z nich ożenił, legal
nie pomnożył zastępy narodu i spra
wił przyjemność prezesowi Urzędu 
statystyczego, senatorowi Buzkowi i 
ministrowi spraw wojskowych gen. Si
korskiemu, o tem wszystkiem taki bez. 
żenny poseł ani przez chwilę nic po
myśli.

Czyż oburzenie pań naszych parla
mentarnych nie jest uzasadnione.

I czyż można się dziwić, jeżeli 
pierwszym aktem zaczepnym jest czar
na lista starych kawalerów sejmo
wych, którą nasze senatorki i posłań- 
ri ułożyły i naszej redakcji przesłały 
z wyraźną prośbą, abyśmy nazwiska 
niepoprawnych oddali pod pręgierz.

Oto lista:
P. P, S.: Czapiński, Dzięgielewski, 

Niedziałkowski.
K. ż.: dr. Insler, Silberschein, Le_ 

winsohn,
Ukraińcy: Bratuń i Wojtiuk, 
Białorusini: Miotła, Wołoszyn. 
Wyzwolenie: Barański, Cwiakowski, 

Chyb Dubrownik, Fijałkowski, Hoło- 
wacz, major Polakiewicz, dr. Putek, 
Szakun puł. Wędziagolski, Wojtowicz, 
Wrona.

Związek chłopski: Berek, Bryl, Cie
plak, Łaszkiewicz. 
Paczkowski, Roch,

N. P. R.; prezes (!) klubu Popiel, 
. Mildner, b. prezes.(!) klubu Waszkie- 

RfwiPi 
wicz, i - ____

Piast: Jedynak, Roman, Spittal, „Przedewszystklem — Oficjał 
Wiflota,

ćhrz. Dem.: Mianowski* Mendrys,, rzekomo licznych katastrofach

Powód

sejmo- 
czynie-

I bardzo groźnie uderzało w inte-

Ankieta naszego pisma

Kto ponosi winę tak częstych teiaslrot 
lotniczych?

Przedstawiciel fabryki
PLAGE I LAŚKIEWICZ PROSI 0 GŁOS

prz2d trybunałem op’nji pub Icznej
Zgłosił się do naszej redakcji p.Laśkiewicz jeden ze współwłaścicie

li lubelskiej fabryki aeroplanów „Plagę i Laśkiewicz“ składając obszer
ny memorial w sprawie katastrof lotniczych na których tle fabryka si
łą tragicznych faktów znalazła się w stanie oskarżenia przed hybuna- 
łem opinjż publicznej

Streszczamy i drukujemy wyjaśnienia p. Laśkiewicza uwzględniając 
wszystko co rzeczowego miał do powiedzenia

Memoriał, pisany przed ostatniemj dwoma katastrofami, jest jak nam 
się wyda’e, tematem do obszernej dyskusji

Zwróciliśmy się do osób fachowych, mających prawo w dyslcosi tej 
głos zabrać.

Obiecane nam uwagi i opinje zamieszczać będziemy kolejno w na- 
stępnych numerach.

.Lubelska fabryka samolotów tylko w jednym wypadku (dn.l prz.€z wojsko tak samolotów

SŁUSZNY, BARDZO 
SŁUSZNY PROTEST.

WARSZAWA, 24- 6.

W dniu 21 b. m, odbył się ▼  
lokalu 2hv. Zaw. Prac. h»udL 
przetn. i biurowyeh «i. Warsza
wy (Sienna 16), zwołany prze® 
Zrzeszenie Pofeićich PraeowM- 
czych Związków Zawodowych Konstytucji 
Zjazd delegaltów pracowników | Polskiej równości wszystknich o- 
umysłowych prywatnych łab. bywateM wobec prawą, prawa 
ryk tytuniowych z udziałem 70 wszystkich do pracy i do ochro- 
delega-tów z b. Kongresówki, my pracy ze strony Państwa. 
Wielkopolski i Kresów Wschod
nich, craz w obecności delega- daweze do niezwłocznego znowe- 
ta ministerjum pracy i opieki lizowania ustawy o monopolu 
społecznej. | tytoniowym z dnia 1 czerwca

Po wysłuchaniu referatu i o- 1922 r. w tym kierunku, żeby 
żywionej dyskusji Zjazd jedno- również pracownikom umy^o- 
głośnie uchwalił niżej podaną wym prywatnych fabryk tyto- 
rezolucję i wybrał delegację, niowych prayslugiv-alo prawo 
która rezolucję tę wręczy odnoś- do pracy w zakładach Monopo- 
nym ministerjmn i wszystkim lu tytoniowego, względnie w ra- 
kluibom sejmowym. zie zwolnienia do 6-miesięcznego

Rezolucja ta brzmi, jak nastę- odszkodowania od skarbu, jakie 
puje; 'zostało ustawowo zagwaraaitowa

,,Zjazd delegatów pracowni- me robotnikom**.
ków umysłowych prywatnych j Tyle rezolucja. Od siebie do- 
fabryk tytuniiowych, protestuje damy, że pomysł ograniczenia 
jaknajkategoryczniej przeciw praw pracowników umysłowych 
wykluczeniu pracowników u- powstał, naturalnie, nie śród Po
mysłowych prywatnych fabryk botników miejskich, lecz śród 
tytuniowych cd możności uzy-} chłopstwa, które z iście chamską 
skania od Skarbu 6-miesięczne- zaciekłością zwalcza gdzie tylko 
go odszkodowania w razie zwoi- może inteligencję, korzystając 
nicnia przy przejmowaniu pry- ze swej przewagi liczebnej.

t——

Hnulićy leszcze nie decydowali 
s!ę iw finansowanie

budowy nowych Iśnji kolejowych 
w Polsce

Jedna z warszawskich agen
cji iiraso-ivych donosi: Wobec 
ukas^nia się w prasie angiel-

.^aad w®ywa ciaJa- nstawo-

k erunku prowadzone są per
traktacje z finansistami angiel
skimi- Ostateczny rezultat per

1 rlj L. vv J wypuuKu w ij - przez w o js k o tak samolotów d<er w korf^nondencinch z traktaer nie da sie leszcze dziśE. Plage i T. Lasfcewdcz nie u- 26 czerwca 1922 rokit) wina mo fak i silników kazdv a/e A Korespon encjacn z iraMacji nie aa się jeszcze ozis
ważala dotąd za wlaśowe od’ "la hvć nrzmsana fahrvro Ko Y KazJy| Si?cze-sOr Warszawy wiadomości o rych- przewidzieć, albow em anglicy
wazaia aotąa za xuascwe oa i a pyc przypisaną taoryce. r o  nawet m kroskopijnych rozmia- M.r znwarein rrnnv/v 7 o-nma stawrais harden cieżkie wanm- 
powiadac publicznie na ataki ze misja śledcza w tej sprawie rów jest badmv ledvnvm nrzv e‘n I?. V-c v‘m v> Y ?,stawi a.,ą parado c.ęzKie warun
strcmv wtasnpffo snoleczeń- stwierdziła nrzpd^wczv^tkipni L i- Da—Y ujmym przy przeckięb:orstw angielskich w ki. Wobec tego niema jeszczestrony spoieczen ^cwierazua pizeaewszystkiem padkiem w lotnictwie edze wstrony
stwa, w nadziei, że wobec bra
ku dostatecznych podstaw kam 
panja ta sama przez się ustanie- 

„Zarzuty, skierowane prze
ciw fabryce naszej, opierają się 
główne na fakcie, iż na samo
lotach naszego wyrobu w cią
gu trzech lat produkcji uległo 
katastrofie śmiertelnej kilku pi
lotów i obserwatorów (ściśle — 
7 pilotów i 2-ch obserwatorów).

ife stwierdzono, że w tych tak

Uposażenie Prezydenta 
R^eczyposool te|

WARSZAWA, 24- 6. ...............................
Projekt ustawy o uposażeniu 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskej, uchwalony wczoraj 
przez Radę minfctrów nie obej
muje kosztów reprezentacji- 
Wysokość kredytów na koszty 
reprezentacji określa każdo
rocznie ustawa skarbowa (bud 
żet). Kredyty nie mogą być niż
sze od trzykrotnego rocznego 
uposażenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej- ,

Na cele reprezentacji i wła
snego użytku Prezydenta Rze
czypospolitej przeznacza pro
jekt następujące gmachy repre 
zfntacyjne: Zamek królewski

w Warszawie, pałac Łazien
kowski i Bełwederski w War-

pądkiem w lotnictwie, gdzie w 
razie katastrofy wytwórnia sa
molotu może się poczuć odpo
wiedzialną, a fachowe śledztwo 
jest bezwarunkowo ireabedne, 

' J6’*116 sta-wia się jak następuje: istnie
czas ją dwie grypy zmierzające do 

i , x T -1 budoww w Polsce kolei: jedna
dei, steru i t. p. Lecz nawet i finansciwa grupa pc/lska z pp-

• ** uruiLTviiiv oiiiiżi Wor&szczyii"
dawać sądów potęp:ająeych'wy jjęjjjj j rmy^j na czele ubiega 
twomię bez zbadania fachowe- sję 0 koncesję na budowę kolei 
go, gdyż przyczyny jeszcze Zagłębie Dąbrowskie - Kiwer- 
niogą byc rozmaite, a nekiedy ce. Nje imogąc znaleźć -w kraju _ 
niedostępne dla zbadania- Pomi dostatecznych funduszów, gru- ■ mi. 
nav.szy możliwość zbrodnicze p,a |.a z.abiega u przemysłów-
go sabotażu (co w naszych wa c^w brytyjskich o sfinansowa- zostały jeszcze ukończone.

winę pilota, a dopiero w drugim 
rzędzie wnę fabryki. We 
’wszystkich innych katastrofach 
samolotów, wobec wyraźnych 
błędów pilotażu, fabryka E- Pla1 1M.W U,O4. v

£a±ki.e:YiC? 1nJe?.0nOSiła| ^Lejś^części aparatu^podczas 
|lotu, jako to: złamanie skrzy
deł, steru i t. p. Lecz nawet i

żadnej odpowiedzialności.
,?Zdum ewającem się w jaki 

sposób to samo społeczeństwoK zXżv?ei?nLSHot *? nfe PY™ s? a ?riori, LubomŁrskim, 
niGrjo me zauwazyc, iz nasi l o t oawac sadów notematacvch wv .• •.  

nicy ginęli również i to w nie
równie większej liczb:e na sa
molotach zagranicznych firm.
„Nie komentując i tego — wzy 

wamy tylko ogół w imię bez
stronności do zastanowienia się 
nad przytoczonymi faktami-

,,Przyczyna katastrof, właści
wych wszystkim bez wyjątku 
środkom lokomocji, leży w 
szybkości- Ponieważ dla samo-

spravrie budowy linji ko-lejo- mowy o wydaniu koncesji, 
wych w Polsce, stwierdzić nie 
stety należy, 
przedwczesne.

Faktyczny stan rzeczy przed mżynieryjnych) zab’ega o kon- 
' cesje na budowę kolei Ł zw. 
węglowych: 1) w Zagłębiu - 
Dąbrowskiem przez Łask i 
Łódź do Płocka, 2) z Dąbrowy 
przez Opoczno do Warszawy 
i 3) z Kalet na C. Śląsku przez 
Herby i Wieluń do Inowrocła
wia. Grapa ta nawiązała kon
takt z kapitalistami francuski-

Druga grupa przedsiębiorców 
i są narazić polskich k’erowana nrzez Tow. 

poznańskie „Tri“ (Tow- robót

Odpowiednie pertraktacje nie

runkach może być do pomyśle
nia) jest naukowo stwierdzone, 
że najwytrzymalszy statycznie 
samolot może uledz złamaniu 
skrzydeł w powietrzu wskutek 
pewnego manewru sterem (wy 
jaśnienie w broszurce francu
skiej kpt- Toussain p. t hL‘essai

nie swych projektów- W tym

szacie wraz z parkami Łazien-1lotów teraźniejszych szybkość 
w', miii. u. mpx. i truddetm p.

czy, jak obecni, na 430 kim. | statique d‘un avion“). 
na godzinę, łatwo wyobrazić 
sebie związane z temi fanta- 
stycznemi szybkościami ryzy
ko życia i trudność kierowania. 

„Przyczyny katastrof lotni
czych bywają następujące: błę 
dy sterowania czyli „pilotażu44, 
błędy obsługi (monterów i me
chaników), nieodpowiednie wa
runki atmosferyczne, stan tere
nu lądowania, uszkodzenia lub 
defekty s’lnika L.t d.

, Najczęstszą przyczyną wy
padków są błędy pilotażu, a 
przedewszystkiem t- zw. strata 
szybkości. Utrata szybkości jest | 
przyczyną przynajmniej 3/4 
śmiertelnych wypadków• Inne 
błędy pilota jak to: niedozwo
lona brawura i ewolucje na ma 
łcj wysokości, niezachowanie 
przep'sow przy starcie, lądowa 
niu, zderzenie .się samolotu i t. 
p. zdarzają się już znacznie rza 
dziej.

„Co do złej obsługi samolo
tów, to nie posiadamy jeszcze

kov’skm i Belwederskim, Za
mek królewski na Wawelu w 
Krakowie, po ukończeniu jego 
restauracji, zamek w Poznaniu, 
pałac w Wilnie, pałac w Raco
cie wraz z parkiem, oraz pałac 
w Spalę wraz z parkiem- Spra
wowanie zarządu tern? gmacha
mi reprezentacyjnymi należeć 
będzie do kancelarii cywilnej 
Prezydenta Rzeczypospolitej-

Wysokość kredytów na kosz 
ty zarządu tych gmachów 
kreśląc będzie każdorocznie 
stawa skarbowa.

Błyszcząca mumlury l śzHfy
- a w k eszenk..

zaczyna się od 60 kim. a koń-

o-
u~

„W lubelskiej wytwórni E. 
Plage i T- Lask’ewicz za czas 
od 1 maja 1923 do 31 maja 1924 
r. odbyło się lotów na apara
tach A300 ~ 335, a na Balbla— 
98 bez śmiertelnych wypad
ków, ani nawet poważniejszych 
uszkodzeń-

„Przez cały czas funkcjono
wania fabryki od czerwca 1921 
roku były 4 katastrofy lotnicze, 
obecnie przy rozszerzeniu i u- 
doskonaleniu fabrykacji, oraz

Tłumnie wy'egła wczoraj Warszawa 
na brzeg Wisły aby uczcić

Swiątoiańslcą
WARSZAWA, 24- 6. jgo Koła Wioślarzy pod znakiem 

Wiaitiki. lolimpjady pafryskieg. Drugi —
żeglarski Wojskowego klubu

(k.)
Upalna świętojańska noc.
Na.d brzegami Wisły mrowie wioślar&kiegoi, trroci «p. t. ,.Wy- 

ludizi. Kto- żyw spjeszyl, aby Zwolenie" — uroczych wiMare/k, 
wznąć nd siał w tym tradycyj- czwarty rzemieślniczy i piąty 
nym świacie. Warszawskiego Towarzystwa

Organizatorzy zrobili wszyst- Wioślarskiego.
ko, aby obchód wypadł imponu-1 Majestatycznie przepłynął ten 
jąi), barwny korowód kryp i łodzi

0 godzinie 7-ej wieczorem z wśród dźwięków muzyki i pieśni 
ptrzyl^tapii Górnickiego i Towa- chóru wioślarskiego.
rzystwa Żeglugi wyruszyło sie-1 Na brzegu praskim — kamom 
dem statków spacerowych z „Pol da- Co chwila wybucha snop ko
ską " J „Francją" na czele, lorowego ognia, wystrzela gwiaź------------------------------------------------------------“ sną x „r rtiiiicjił ł l u .

przy obecnych obostrzonych zapełnumych publicz- dzista rakieta lub z sykiem pły-
I warunkach kontroli -wojskowej - - ■ •
defekty wytwóm’ sa wykluczo

nością, nie ognista torpeda.
Po Inrótkim spacerze statki! Szemrząca tajemniczo Wiseł-

ne, jak również użycie nieoepu- ^grupęiwzaly się przy praskim ka unrosi setki wieńców. Naefctó- 
Władających warunkom tech- ]lrzegta powyżej mostu ks. Józe-‘ire z nieh z płcnącemi lam/ptona- 
nicznyni materjałów, przyjmo- fa na vis a vis rozlokowanych 
wanych i próbowanych w labo^ warszawskim letnich 
ratorjum, które zostało również ^^5
wanych i próbowanych w labo

że
zi acznie uzupełnione najnow
si ymi przyrządami, pozwalają-

Los naszych wyższych oficerów 
nie jest do pozazdroszczenia
WARSZAWA, 24- 6. ’ wyjaskrawia najlepiej fakt, 

Komisja statystyczna de- same
eiairtaimentu VII Intendentury dystynkcje gneralskie kosztują 
M. Sp. Wojsk, wykazała, że po- i . setki złotych, 
bory naszych oficerów od pod-! Stosumki te muszą ulec zniia i 
porucznika do majora włącznie nie. Armja — kościec każdego! 

wynoszą 70% uposażeń, państwa — musi być opłacana 
otrzymywanych przez oficerów tak, jak tego jej 
tych samych rang w armjach 
zaborczych przed wojną.

Natomiast oficerowie od pod- Mundur wojskowy jest pewne- 
piułkownika do generałów otrzy go rodzaju dostojeństwem, nie 
mują । wioiinio mu jednak odjąć — jeśli

tak można powiedzieć —

funkcja i godność 
wymaga.

j dość tego rodzaju fachowców, chodzie.
musimy sobie ich wyszkolić i 
wychować, co wymaga wiele 
wysiłków i czasu.

mi unoszą, się na falach błysz
cząc jak robaczki świętojań
skie.

Całkowity i bardzo znaczny 
dochód z tego świetnie zorgani
zowanego święta wianków, za- 

Na- Wisłę wypłynęło zgórą sto, sili poważnie wioślarski fundusz 
udekorowanych zielenią i barw- j olimpijski.

towarzystw wioślar- 
skidR.

Tu o godzinie 8-ej m. 15 wie-

„Ponieważ co do silników 
podnoszone były przez prasę 
specjalne zarzuty, musimy • wy
jaśnić, iż przedewtszystkiem za 
rzuty te pochodźmy z rewela
cji pracowników przez nas wy
dalonych-

„PoiYtóre — dobroć silników 
różnych fabryk bywa kwestją 
sporną nawet dla fachowców, 
to tylko jest bezspornem, że 
stan każdegp silnika szczegól
nie ściśle jest zależnym od jego 

gazy pułkownika, po roku izaś o1 wróci wojskowym niewątpliwie: obsługi, a właśnie ta strona u 
36 ał. więcej. to, co im się należy i na co tak' nas niedomaga wogóle-

Humorystycizuaść tych płac bardzo zasłużyli. I „Wreszcie przy odbiorze

30% tego, 
oo na tych stanowiskach wypła 
cano pirzed wojną.

Dalszy ciąg tych curiosów sta 
nowi fałd, że np. nowiomianowa- 
ny generał brygady otrzymuje 
przez pierwszy rok z powodu o

siły życiowej, 
z tych, których zdobi— 
zawodu i niewolników

ai-obić 
)fiary 
nędzy.

.Premier Grabski, który — 
jak słyszymy — bardzo przy

płacania wysokiego podatku od chylnie odnosi się do kwestji 
awansu tylko 18 zł. więcej od • reidz/i płac wojskowych.

cymi na badane materiałów m się
według najświeższych metod,!
przyjętych w lotnictwie na Za-

Pn7n‘ fabrvka na samolotach inyn*1 łodzi.„Boża fabryką na samolotach । Gtó^n obohodu były
lubelskiej -wytworni były czte-l. obtpazv *
ry katastrofy z 5-ciu śmiertel- urazy.
nemi wypadkami- V/ tymże o- 
kresie, t. j. 3 lat, ogólna liczba 
katastrof śmiertelnych w Pol
sce wynosi z górą 30“.

Walka
z hotaewizm*’’! s
We Lwowie, na mocy rozpo

rządzenia tamtejszego sądu o- 
k’-Qgowego, aresztowano wszy 
stkich współpracowników ko
munistycznego dziennika p. n- 
„Trybuna Robotnrcza“, z redak 
torem Langerem na czele-

Jednocześnie zarządzono za
wieszenie tego wydawnictwa.

Objazd Inspekcyjny 
gen. Sikorskiego
(b) Minister spraw wojsko

wych. gen. Sikorski, wyjeżdża 
na zapowiadany objazd ośrod
ków pr'WTi 5 słowych w nadcho 
dzący piątek

P ni: u is ter

Zasiłki dla osób 
powołanych na 

ćwiczenia 
wojskowe

Ustawa o zasiłkach eosżała 
przedłużona do dnia 3o grudnia 
1924 r.

W miejswweściiarh uocjskich 
zasiłek wynosi obecnie od 50 gr. 
do 70 gr., w osadach i miastach,

v.edzi Skarży-!zależnie od liczby mieszkańców 
ske, Piotrków’, Częstochowę i od 60 gr. do 1 zi. 
Lublin. W tym ostatnim mie
ście gen. Sikorski dokładnie za nom z tytułu już odbytych ćwi- 
pczna gię z wytwórczością fa- czeń wojskowych w roku 1924— 
bryk: samolotów „Plagę i Laś- będą obliczane podług powyż- 
PietrwBzy — to Warszawskie- szjTch oarm.

Zasiłki już przyznane rcwtei-

tcin.il


Środa czerw ca 1924 r.

Grudziądzki domek swrot-domkicq* 

niedoli i męki bezbronnych niewiniątek

Wstrząsające i straszne 
„OSKARŻAM...* 

założycielki T-wa Opieki nad sierotami po poległych 
pani d-rowej Makowskiej 

w T ow arzystw ie, które stw o 
rzyłam , i od lu tego 1924 żadnej 
odpow iedzialności za czynnoś
ci T ow arzystw a nie przyjm uję- 
W ychow aw czyni przeze m nie  
w ysłana zotstała odesłana  
do W arszaw y, Z arząd zrozpa
czonym m atkom ośw iadczył, 

że plotek nie słucha, delegat 
Z arządu pułk . Schubert, który  
jakoby pojechał do G rudziądza  
przyw iózł spisany przez s :eb ’e  
protokół, że w arunki w G ru 
dziądzkim zakładzie są dosko 
nałe i nic nie pozostaw iają do  
życzenia, zaś na W alnem ze
braniu odczytano spraw ozda- 
nre, znów zapew niające, iż  
w szystko jest w porządku- 
Skargi nie ustaw ały . N ow o- 
w ybranem u zarządow i w d- 30  
kw ietnia pow iedziane było w y  
raźnie, iż pierw szym jego obo
w iązkiem było natychm iasto 
w e napraw ieni strasznej krzy  
w dy, w yrządzanej dzieciom i 
uratow anie ich z tego piekła. 
O dpow iednie m ateriały zostały  
złożone do rąk członków za
rządu. M nie osobiście zapew - 
ifali członkow ie tęgo zarządu, 

iż spraw a G rudziądza będzie  
natychm iast załatw iona N ie
stety dotąd dzieci są w rękach  
katów i zbrodniarze, w inni m ę
czarni dzieci i ci, co nie chcą

■Jm io tern w iedzieć, zaprzeczając

Szanow na R edakcjo!
W obec ujaw nienia potw orne  

20 system u prow adzenia D om u  
Sierot po poległych w G rudzią  

dzu i w obec rożnych zgło 
szeń do m nie osób zaintereso 
w anych, zm uszona jestem  pro 
sić w  im ię praw dy i spraw iedli 
w ości o zam ieszczenie te  go.  li

stu-
Już w styczniu r. b. zaczęły  

napływ ać skargi m atek i dzieci 
na fatalne w arunki i obchodze
nie się z dziećm i w zakładzie  
grudziądzkim . Jednakże spra
w ozdania m iesięczne byty bez  
zarzutu , w ykazyw ały obfite i 
norm alne żyw enie oraz dba

łość o dzieci.-. P- m jr. W alner, 
pnybyły z G rudziądza, kate
gorycznie w  Z arządzie zaprze
czył ,,p lo tkom “ , skargi m atek  
były zbyw ane jako kłam stw a- 
N ie m ogąc  w  początku stycznia  
z pow odu naw ału pracy opuś

cić W arszaw y, Y y^a ^am  
w ychow aw czynię p. B oczkow - 
ską, osobę w ykw alifikow aną, 
bardzo dz'eciom  oddaną i dziel 
ną pracow niczkę (przez lato  
była w G rudziądzu), aby tam  
zaprow adziła porządek. N ieste  
ty niebaw em w skutek m e- 
słychanych in tryg i szykan  
ze strony części Z arządu, zm u 
szona byłam zaprzestać pracy

faktom , prow adzą  straszne dzie  
ło dalej, W  te stosunki pow in
no w kroczyć energicznie na

tychm iast m inisterjum opieki 
społecznej.

Z brodniczy personel, pow i
nien być z m iejsca usunięty i 
pociągnięty do odpow iedzialno  

ści sądow ej. C zekać i m arudzić  
nie w olno, przew lekaire i od 
kładanie spraw y sierot po pole  
głych w  G rudziądzu jest zbro 
dnią.

D-rowa Z. Makowska.

Czyżby Już zapomnieć

o dęgach otrzymanych pod Warszawą 
Ofensywa oratorska generalissimusa Trockiego

W  szkole sztabu generalne 
go czerw onej arm ji w ygłosił 
T rockij m ow ę, której treść nie  
m oże być obcą na W schodzie i 
na Z achodzie- W  m ow ie tej od 
słonił krw aw y dyktator plany  
bolszew izm u na bliską i daleką 

przyszłość.
W ychow ankow ie b  olsze  w ic- 

k ;ei

szkoły sztabu generalnego t 
m ają zdaniem T rockego donio  
słe zadanie do spełnienia.

Stanow ią oni m ózg przyszłej 
arm ji rew olucyjnej, która poja
w i się niebaw em  w  E uropie i w  

A zji-
Sztabow cy rosyjscy m uszą  

być
wodzami i agitatorami 

w  jednej osobie: bo czekają ich  

w ażne zadania:

Cofnięta wstecz skazówka 

gazomierza ■
Władze aresztowały dyrektora 

fabryki za, malwersacje z gazem 
ziemnym

1) sform ow anie arm ij robotni 

czych,

2) zaagitow arńe i pozyskanie 

dla sw ych celów  w ojsk burżu- 

azyjnych,

3) przyciągnięcie na stronę  
bolszew izm u urzędników z  
w szystkich rodzajów służby  
państw ow ej a szczególnie funk  
cjonarjuszy kolejow ych i adm i

nistracyjnych.

N a w ielkich przestrzeniach  

W schodu szczególne znaczenie 

W alka zdaniem T rockiego  
jest nieuchronna, w ybuchnie o- 

na na Z achodzie E uropy i na  

W schodzie.

D latego też dostosow ać się  
m usi rozw ój arm ji sow ieckiej 
do charaktepi przyszłej w ojny.

N a Z achodzie poruszyć nale

ży

proletariat przeciw burżuazS

podczas gdy na W schodzie w e  
sprzeć trzeba cele narodow e

W Płocku ujęto wielką szajkę 
zlodzieską,

(D ) O d dłuższego czasu gra- 1 dziejów w różnych dzieln icach  
scw ała w okolicach Płocka Płocka. R ew ’zje przeprow adzo  

nieuchw ytna, doskonale zorga
nizow ana szajka w lam yw a- 
czów . O farą ich padali zazw y 
czaj w łaściciele fo lw arków .

K radzieże w ostatn ich tygod 
niach przybrały zastraszające  
rozm iary , w obec czego kom en
dant pow iatu kom isarz A . Po 
pław ski w raz z podkom isarzem  
A - Sztabholcem postanow ili za  
w szelką cenę położyć tem u  
kres i 'w ydali szereg odpow ied 
nich zarządzeń.

D zieln i funkcjonariusze policji 
w padli na trop  szajk i i ujęli zło-

ne w  m ieszkaniach  Jana K rajew  
skiego, Jana D obrzyńskiego, B o  
lesław a Z ałęskiego i ich dam  od  
serca, M arjanny | C zesław y  
K rajew skich i G enow efy  
Skrzyńskiej, dały  - nadspodzie
w ane w ynki- W  ;różnych za
kam arkach i schow ankach zna
leziono m nóstw o rzeczy kra 
dzionych: bieliznę, garderobę, 
fu tra i t. p. 1

A resztow anych, ; którym udo- 
w odniono kilkadziesiąt kradzie 
ży , osadzono pod kluczem .

Sw iat nafciarski w  D rohoby

czu m a nielada tem at do kon- 
w ersacyj: B ohaterem  dnia jest 
niejaki p- K reisler, dyrektor ra
finerii „B acher - H olzm an 1'.

Jegom ość ten od kilkunastu  

m iesięcy opalał sw e zakłady  

gazem ziemnym.
dostarczanym  przez firm ę „M ię  

dzj m iastow e gazociągi44.
G az ziem ny, choć znacznie  

jest tańszy od w arszaw skiego, 
w ydał się p. K reislerow i za dro  
gi, ’A  obec czego opracow ał bar 

dzo

dowcipny plan 

robienia oszczędności.
G dy noc zapadła i w szyscy  

pracow nicy opuszczali rafiner

ię , dyrektor cichaczem  

zakradał sie
do gazom ierza, w yjm ow ał szyb  
kę i przesuw ał w stecz skazów -  
ki, w ykazujące w ten sppsób

znacznie mni^sze 
zuzycie gazu,

O czukańcze praktyki przer
w ała policja, która ’V padla na  
ich trop i osadziła dyrektora  
K reislera w krym inale, przeka
zując spraw ę sądow i-

O bliczenia fachow ców , w yka  
zują, że firm a ,,M iędzym iasto 
w e G azociągi44 w skutek ow ego  
oszustw a

poniosła szkodę

w ynoszącą dziesiątk i tysięcy  

złotych-

U bolew ania godnym  jest fakt, 
że m nóstw o znanych ryb naf
tow ych dow iedziaw szy się o  
aresztow aniu w spom nianego o- 
szusta i zodzieja, nie w ahało  

się

interweniować u władz

na rzecz w ypuszczenia go na  

w olność.

uciśnionych ludów 

i przyjść im  z pom ocą w  w alce  
z europejskim i opiekunam i i roz  
kazodaw cam i.

D latego też oficerow ie szta
bu generalnego, którym  będzie  
pow ierzone dow ództw o  w  w al
kach na W schodzie m uszą po- w ej.

znać język, geografję, stosun ’ 

ekonom iczne i relig ijne egzoiy  
cznych ludów .
będzie m  ała

jazda.

dlatego rozw inąć trzeba ten ro 
dzaj broni do potężnej siły.

N atom iast na Z achodzie w  j  - 

rnnki w ojenne przedstaw ia  i  a  

się sjupelniie inaczej. W  każdy  tn  

eiw apejskim kraju istn ieją j".!ż 

sym patycy kom unizm u i kom u 

niści. D o nich należy dotrzeć i

oprzeć sie o ich pomoc.

Skoro jednak w ybuchnie w oj

na, liczyć się trzeba z  zachodnie- 

m i, buiżuaizyjnem i airrn jam i.

W ojna przyszłości na Z acho 

dzie będzie w ojną lo tn iczą i dm  

m iczną, dlatego też trzeba db '•

o lotnictwo sowieckie

i dołożyć w szelkich starań , aby  

laboratoria chem iczne stały ra  

najw yższym szczeblu rozw oju i 

m ogły iść w  zaw ody  z  zachodni* » 

europejskiem i.

'P rocki w ierzy w zw ycięstw  o 

bolszew izm u i ufa że taką sam  i 

w iarą przejęci są i kandyda i

na w odzów rew olucji św iat

Nawet 

kochać się w Ameryce jest łatwiej, 
niż u nas

Listy miłosne plszą specjalne biur

HM

Pod zielonym dębem
Nowe szczegóły o awznturze

Pogoń za dolarem pochlam a  
ty le czasu m łodym A m eryka
nom , iż niew iele m ają czasu na  
załatw ianie

osobistej koresnondencii 
a zw łaszcza na pisyw anie li
stów m iłosnych. N arzeczone  

ich i uw ielbiane dam y pragną  

jednak

otrzymywać lłstv.
pełne gorących słów i m iłos
nych zw ierzeń. A m erykanka, 
podobnie zresztą jak każda ko  
bieta, pragnie być kochaną i u- 

w ielbianą.
A by stało się zadość potrze 

bom duszy am erykańskich  
dam , pow stały w w iększych  
tam tejszych m iastach biura do  

załatw iania

miłosnej korespondencji-

Z a opłatą 1 dolara otrzym ać  
m ożna list na 2 stronice pism r 
m aszynow ego, listy w yjątkow o  
gorące kosztują aż 2 dolary , a  
pół dolara płaci s :ę za napisa
nie kartk i pocztow ej.

B iura korespondencji m iłos

nej robią św ietne in teresy , a na  

ich czele sto i zw ykle

doświadczana kobieta.
która na zasadzie sw ego życio  
w  ego dośw iadczenia w ie, jakie  
m i słow am i dogodzić m oże ko 
chającym  dam om . W  biurach  ta  
kich pracuje n  ejednokrotnie po 
kilka lub kilkanaście osób- N ie
które takie insty tucje załatw ia
ją m iłosną korespondencję

w obcych językach, 
ale w tedy cena jest odpow ie

dnio w yższa.

W państwie, gdzie analfabetyzm zakazany 

Jest ustawowo 

nauczyciele zmieniają się 
w pastuchów

Zamiast uczyć, pasę krowy, i świnie
T ak chętnie głoszą bolszew i

cy, że jedną z najgłów niejszych  

ich trosk jest

oświata ludowa.

H asło to pow tarzane przy  
każdej sposobności zostało nale  
życie ośw ietlone na 13 kongre  
sie partji kom unistycznej w  R o  

sji.
U czestn iczka kongresu pani 

K rupskaja poddała druzgocącej 
krytyce opłakany stan  

sowieckiego szkolnictwa 
spow odow any nędzą nauczy 
cieli i brakiem jakiejkolw iek o- 
pieki rządow ej nad naucza

niem . .
N auczyciel ludow y pobierał 

przed rok Tem

4 do 5 złotych rubfi 
m iesięcznie, 
obecnie podw yższono m u 'w y
nagrodzenie do 12 rubli m iesię
cznie, ale z pow odu drożyzny  
sum a ta nie w ystarcza na opę- 
dzene najelem entam iejszych  

potrzeb.

A dm inistracja sow iecka za
w arła um ow ę z chłopam i na sa  
sadzie, której chłopi obow iąza  
ni są dostarczać nauczycielom  

produktów żywności
N igdz :e jednak nie dotrzym a

no um ow y a w  niektórych  m iej 
scow ościach przybrała ona u- 
w laczający dla nauczycielstw a 
charakter.

N auczyciel zm uszony jest ja
dać codziennie w innym dom u  
chłopskim , a to sto łow anie na
uczyciela uw ażają chłopi za  

nieznośny ciężar
i przy każdej sposobności w y 
kręcają ste od tego zobow iąza
nia.

Skutkiem tego w '  w ielu  
w s ;ach nauczyciele m usieli 

przyjąć na siebie funkcje stró 
żów , pastuchów lub naw et pa
robków  w  służbie u zam ożniej
szych gospodarzy.

W  lecie w szyscy niem al nau
czyciele stają się

pastuchami

i spełniają odrazu  dw ie funkcje: 
pasą krow y, św inie i ow ce a  
w m iędzyczasie uczą dziatw ę  
czytać i pisać-

Poniew aż do nauczania po  
w siach zabrała się

elita inteligencji rosyjskiej, 

m iędzy którą nie brak także  
ideow ych kom unistów  —  prze  
to w yobrażać sobie m ożna znie  
chęcenie tych ludzi do pracy i 
m arnow ane ich sił na niew ła
ściw e zajęcia.

M iejscow e sow iety nie dba
ją zupełnie o szkolnictw o a bu 
dynki szkolne zostały w ynaję
te bogatszym  gospodarzom na  
m ieszkania, dlatego też

w miesiącach zimowych

nauka w cale się nie odbyw a- 

N auczyciele nie m ają także  
m ieszkań i każdej nocy śpią w  
innej chałupie, w  lecie zaś roz
bijają szałasy na pastw iskach,  
aby m ieć trzodę pow ierzoną  
im  na oku.

D elegatka K rupskaja stw ier
dza, iż analfabetyzm po w siach  
rosyjskich zam iast zm niejszać 

się

rośnie z każdym rokiem
i w iększy jest niż za czasów  

rządu carskiego.

w Markaćh
W A R SZ A W A , 24- 6.

W  zw iązku z ^w anturą w  la
sku m areckim w ychodzą na  
jaw  now e, dość ciekaw e szcze
góły . A resztow ano  w tedy  p. Sta  
nisław a G w iazdę i kilka innych  
osób pod zarzutem  hasania na
go po lesie. O becnie w ychodzi 
na jaw , że tow arzystw o ow o, 
składające się z dw ojga m ał
żeństw  i jednego kaw alera, pa- 
dło ofiarą fałszyw ej denuncja

cji przed policją.
Z ona p. St- G w iazdy, pragnąc

w orzchnie ubranie. Podpatrzył 
ją jakiś pijany m ajów kow icz i 
zaczepił- N iew iasta spoliczko-  
w ała go siarczyście, na co nie
znajom y zareagow ał w  dość o- 
ryginalny sposób.

W z  ął na św iadka pastuszka, 
który  w idział panią G . bez bluz  
ki i zaalarm ow ał policję, że ja
koby całe tow arzystw o hasa  
po lesie w stro jach adam o- 

w ych.

Nad odrodzeniem Turcji 
pracują i Polacy

użyć kąpieli słonecznej, w ybra

M us ’m y. napiętnow ać postępo  
w anie jednego z policjantów , 
który obszedł się bardzo bru-

ła sam otne ustronie i zdjęła taln  e z m ałżonką p- G w iazdy-

Ze świata mody

Z a spraw ą „rządu angorskie-  

go“ państw o tureckie przycho
dzi do rów now agi i zyskuje po  
w agę w  św iecie. R eform a w alu  

dy w ydała dobry rezultat i naj 
w ażniejsze dziedziny życia spo  
łecznego  znajdują się na drodze  

do
zupełnego uzdrowienia.

Jedną z najw iększych trud 

ności do pokonania było kolej
nictw o tureckie zdem olow ane 

niem al zupełnie przez w ojnę.
Prędzej jednak niż w Polsce  

przyszli turcy do
równowagi kolejowej

i budżet nie w ykazuje deficytu  
pom im o ogrom nych inw esty- 
cyj i niskich stosunkow o taryf.

Spraw ozdanie B ehisz - beja  
generalnego dyrektora  

tureckich kolei

jest przekonyw ującym dow o
dem  jak szybko odradza się 

nasz

,,wieczysty sprzymierzeniec4*.
N a kolejach tureckich pracu

je 6,000 urzędników w szyst

kich stopni, pom iędzy urzędni
kam i znajduje się około 700  

chrześcijan .
K olejnictw o tureck 'e stano 

w iło od daw na w arsztat pracy  

dla
polskich emigrantów-

O ni to w przew ażnej części 
budow ali sieci kolejow e w T ur 
cji. D o dnia dzis ejszego pracu  
je jeszcze w tureckiem  kolejn i
ctw ie z górą 200 osób pochodzę  

nia polskiego.
N iektórzy z nich przyjęli nm - 

hom etanizm ale m 'm o to nie za  

pom nieli o sw ej ojczyźnie.

■i*........ !■■■■■-----------

I Anglja ma swoje P. P. P.
Konserwatywna młodzież „robi** !as*yzm

Z  chw ilą przyjścia do w ładzy  
gabinetu robotniczego, zjaw iło  
się w  A nglj : now e stow arzysze
nie polityczne pod nazw ą

British Fascist! Limited.
O rganizacja ta m a zupełnie  

praw ny  charakter,a nazw ala  się 
,spółką z ograniczoną poręką 4*, 
albow iem  członkiem tego sto 
w arzyszenia m ogą być ty lko  o- 
soby... pew ne, o stałym  charak  
terze, niesplam ionej przeszłoś
ci i nieugiętych przekonań kon 

serw atyw nych.

Faszyści angielscy.
m ają zupełnie inne przed sobą  
zadanie niż ich tow arzysze  

w loiscy lub niem ieccy.
G abinet M acdonalda, jak na  

złość, okazał s :ę patrio tycznym  
szczerze angielskim , dbającym  

o  w ielkość i siłę

brytyjskiego dominium.
Z m odernizow anie jednak ży 

cia, reform y socjalne i przesu 
nięcie ciężaru rządzenia krajem  
z barków konserw at-z na lud  
ność pracującą, w ydaje się ja
kiem  pogw ałcaniem ideow osci 
angielskiej, 'ż konserw atyw na 
m łodzież postanow iła „zabrać

się do  
uzdrowienia stosunków

w  kraju . .
Jakie form y przybierze to  

uzdraw ianie A nglf niew iadom o  
dotychczas, podobno  m łouzi ia- 
szyści rozpoczęli naukę strze 
lania i w ojskoiw ych ćw iczeń..

M acdonald przypatru je się 

spokojnie tem u m chow i i jak  
Ł ’ „faszyści" postew a w  

granicach praw nych m e spotka 

ich żadna represja.
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Holi QlnM i iłil 
1 iMonii Ma

narodu  i jego dobrobytu, od prze 
wagi bilansu czynnego nad bier 
rym . Jedynie bowiem głębo
kie uświadomienie narodowe, 
poczucie obowiązku względem  
państwa i społeczeństwa oraz 
um iłowanie wyższych ideałów  
są i będą do końca świata pier
wiastkami pństwo twórczemi, o 
nieprzemijającej wartości.

Przypatrzmy się zatem, co 
czyni nasze państwo dla tej in
teligencji, która bez zastrzeżeń 
jakichkolwiek oddała swoją wie 
dzę i siły na usługi państwa i 
narodu.

W dwócłi poprzednich nume
rach naszego dziennika wykazy
waliśmy, że pobory służbowe u- 
rzędników i oficerów są przecię
tnie o 50 procent niższe od przed  
wojennych w b. Austrji, która 
przecież niezbyt hojnie wyna
gradzała swoich pracowników.

Pozorne polepszenie bytu na
stąpiło do pewnego stopnia u  
najniższych stopni służbowych. 
Powiadamy pozorue, bo jeśli się 
zważy drożyznę niezbędnych 
środków do życia potrzebnych, 
nabiału, chleba, m ięsa, a prze- 
dewszystkiem obuwia, odzieży i 
opału, to owe polepszenie sianie  
się pogorszeniem bytu. Za, po
bory" 10-ej lub 9-ej kategorji płac 
mógł urzędnik wyżywić i odziać 
rodzinę z kilkorga osób i równo 
wagę budżetu w normalny  cli 
warunkach zachować potrafił.

Dziś natomiast widzimy" zgoła 
inne zjawisko. I rzędnikom  
wyższych stopni zgotowano bar 
dzo „miłe“ niespodzianki. Aby  
ich „zdemokratyzować" poczy
niono jak najm niejsze różnice w  
płacach i w studjach, od któ
rych płace zależeć pow  inny. Oto 
widzimy, że do tego sam ego sto
pnia służbowego dojść może nie 
raz osobnik bez studjów lub ze 
środniem wykształceniem, do 
którego z reguły dochodzili da
wniej ludzie z pełnem i studia
m i uniwersyteckiem i. M a to tę 
dobrą stronę, że ^kosztuje" 
skarb mniej (znow"u tylko po
zornie!), a nadto zadowala niż
sze instynkty ogółu urzędnicze
go. Powie sobie tki jegomość: 
„Na co mi stud  ja wyzsze? M am  
przecież ten sam lub wyższy 
stopień służbowy, co i urzędni
cy" z wyższemi kwalifikacjami, 
tę samą płacę. On. jako zwie
rzchnik (tak bywa jeszcze!), ma 
odpowiedzialność i kłopoty, a ja 
mam pobory".

To zadowolenie ludzkiej py
chy, spowodowane przez stron
nictwa „demokratyczne" lub de 
mokratyzujące, nie wyjdzie pań  
stwu na korzyść! Któż bowiem  
w dzisiejszych warunkach cięż
kich będzie chciał przepychać  
dzieci przez szkoły średnie i 
wyższe, biedzić się nieraz przez 
dziesiątki łat, jeśli jego syna 
później czeka to sam o wynagro
dzenie i stanowisko, co każde
go innego, który posiada niższe 
kwalifikacje? W szakżeż niezbyt 
wielu ludzi rozumie, że nauka i 
wiedza są same w* sobie nagro

Jeśli mózg nie domaga, a choć 
by nawet jakaś drobna część je
go — cierpi cały organizm, o 
czem nawet laikom wiadomo. 
W w  ypadkach choroby mózgu  
czyni się różne zabiegi, przepro
wadza się nawet otwieranie cza 
szki, byle dojść do źródła choro
by, uleczyć ję.

Tak postępują lekarze w cza
sie choroby, bo wiedzą, że nie
ma wyższego skarbu nad zdro
wie na tym świece.

Inteligencja jest m ózgiem ca
łego narodu. Jej wysiłkiem i 
pracą powstaje to, co naród za
pisuje w dziejach jako swój do
robek kulturalny, jako czyny 
bądź państwowotwórcze, bądź 
wszechłudzkiej wagi i znacze
nia wynalazki, bądź wreszcie 
odkrycia naukowe, które stają 
się dobrodziejstwem ogólno- 
ludzkiem .

Tak rozumuje każdy czło
wiek. którego stać na jakiekol
wiek rozumowanie. Któżby bu
dował drogi, koleje, mosty, u- 
rządzał telegrafy i telefony, two 
rzył balony i aeroplany, leczył 
chorych na ciele i duszy, kiero
wał życiem duchowem w koś
ciele i szkole, kto zresztą pełnił
by wszystkie te czynności, któ
re wymagają bystrości umysło
wej i wiedzy?

W szakżeż nie ci, którzy bez
m yślnie krytykują wszystko, a 
na niczem się nie znają, nie ci, 
którzy mówą: .jabym to lepiej 
zrobił", bo przechwalać się po
trafi każdy dudek, nie ci wresz
cie, którzy w chwili „inflacji"  
pieniężnej umieli się dorobić 
m ajątku, drąc z biednych skórę 
bez litości, bo na to wystarcza  
pospolita przebiegłość, którą po
siadają również zwierzęta, ale 
ci, którzy m ają rozum i sum ie
nie. Sumienia natomiast nie 

posiada nikt, kto niema rozu
mu, opartego na bożym pier
wiastku. W szakżeż „con-scien- 
tia“ , „Ge-wissen”, „s-umienie‘, 
świadczą o tem że ten najwyż
szy, najdostojniejszy, boski 
wprost regulator czynów ludz
kich, jest własnością wyłącznie 
tych wybranych osobników, któ 
rzy m ają wiedzę (wyższą) umie
nie, urn, roz-um, (con)-scientia. 
(Ge)-wissen.

Jeśli przeto inteligencja na- 
ogół jest jedynie i wyłącznie 
twórczynią kultury wyższej, bu  
downiczynią państwa, jego o- 
środkiem myślowein, mózgiem, 
kregiem kostnym, systemem  
nerwowym, jeśli ona nietylko  
buduje, ale utrwala jego pod
waliny, to należałoby się spo
dziewać, że państwo, względnie 
rząd jego, dbać będą o nią nale
życie.

Przyszłość narodów i państw  
zależy bowiem, wyłącznie od 
tych przodowników duchowych, 
zaczynając od księdza i nauczy
ciela, a kończąc na ostatnim  
funkcjonarjuszu, pełniącym ja
kąś bardzo podrzędną czynność 
państwową, że zależy ta przy
szłość od chwilowych bogactw)

dnie, słabo rozwinięte, m niejszo  
ści narodowe, zwłaszcza żydzi, 
w ogromnej przewadze dziew 
częta, a chłopcy zdrowń i zdolri 
idą do zawodów „praktycz
nych", bo „głodom orem ", arzę- 
dnikiem nikt nie chce zostać!

I w tym oto czasie, kiedy przy 
przeliczaniu marek na złote, 
każdy kupiec i rzemieślnik w y
sila, mózg, jakby pod jakimko ’ 
wiek przyzwoitym pozorem za
mienić je wyłącznic na swoja 
korzyść, kiedy pobożny kmiotek 
drze niepobożnie za nabiał i ja 
rzyny, jeden urzędnik, mający 
„stałą" płacę, przelicza wyłącz
nie z niekorzyścią dla siebie.

Jeden go drze, drugi go łupi, 
a on cierpi i skarży się —  chyba 
Panu Bogu.

Ci, którzy ściągają z niego już 
nietylko ubranie, ale nawet i kc 
szulę, krzyczą za to głośnie, że 
są poszkodowani, że potracili 

na wojnie, że płacą nadmierne 
podatki, że wyżyć nie mogą itp., 
a on „dobrodziej" przymusowy 
wszystkich „zubożałych" i „pod
upadłych". którzy jeżdżą auta
m i i wesoło sie bawią, doczekał 
się tego, że, poza wszelkiemi cię 
żarami państwowymi, gminne 
mi, stanowemi i kulturalnemi, 
musi jeszcze od 1 lipca we
sprzeć skarb, bo suchotnicze je
go dochody doznają znowu ob
niżenia. Rząd p Grabskiego  
postanowił obliczać punkt pła
cy po 35 groszy, lub ściągnąć z 
pensji miesięcznej najm niej 2,8 
proc.

Oto druga stro  ia medalu, nie 
przejaskrawiona w niczem, a 
boleśniejsza jeszcze od pierw 
szej. Czy przykadkowo struna  
nie przeciągnięta, czy nie pęk
nie wkrótce? Zaczynają się wy
twarzać stosunki wprost roz
paczliwe.

Urzędnik, ojciec liczniejszej 
rodziny, nie m oże podołać wy
datkom koniecznym i nieodzo
wnym , związanym z wyżywie
niem rodziny, a Kupienie okry
cia lub obuwia dla dziecka sta
je się przedm iotem wielom iesię 
cznych nieraz targów, nieporo
zumień rodzinnych, jednem sio 
wem — katastrofą. Gdzież 
kształcenie dzieci, gdzie niewin
na rozrywka wakacyjna dła 
nich, gdzie wyjazd konieczny 
dla młodych organizmów, spra
gnionych słońca, ruchu, powie
trza, sw ’obody?!

Kiedyż się skończy ta niedo
la urzędnicza, to ■ prawdziwie  
„psie" życie? Czy  z ma w" społe
czeństwie panować- ustawicznie 
barbarzyński podział na war
stwy społeczne, z których jedna 
zna przyjemności życia, a dru
ga tylko obowiązki?
Ejże panowie, źle się bawicie; 
W am to igraszką, im idzie o 

(życic!

dą, zwłaszcza, jeśli z nich wy
pływa korzyść dla ogółu. Tak  
rozumują tylko jednostki wy  
brane. Ogół praktyczny nato
miast pyta, i to zupełnie słusz
nie: „Co otrzym a kiedyś m oje 
dziecko za m ój trud? Czy będzie 
miało kiedyś „pewny" kawałek  
chleba, czy mnie wesprze na sta 
rość i czy będzie miało z czego ? 1

Na to otrzyma odpowiedź uje
mną. W obec niej powie sobie. 
„Niech syn idzie do rzem iosła, 
do handlu, do przem ysłu, do ja 
kiegokclwiek zawodu praktycz
nego, byle mnie „nie ciągnął" za 
kieszeń, byle mniej czasu i ży
cia strawił na „nieprodukty- 
wnem" nabywaniu wiedzy".

W tych warunkach będzie 
państwo miało z roku na rok 
coraz m niej ludzi odpowiednio 
kwalifikowanych. Jeśli bowiem  
spojrzymy po szkołach wyż
szych, przekonamy się, że naj
większy odsetek m łodzieży sta
nowią: kobiety i żydzi. Czy to 
będzie odpowiedni inaterjał do 
obsadzania stanowisk nieraz  
niezmiernie ważnych, na które 
spada ogromna odpowiedzial
ność  ?

W ykazaliśmy zatem, że błę
dnie pojęta demokratyzacja ró
wnania ślusarza z inżynierem, 
pociągnie w przyszłości bardzo 
sm utne następstwa.

To jedna strona m edalu, lek
ko zaledwie uwydatniona.

Jak się przedstawia druga?
Jeszcze gorzej! Przekonamy 

się, że urzędnicy i funkcjonał- 
jusze państwowi przym ierają 
głodem , nie mają -się za co 
ubrać i leczyć, że stali się parja- 
sam i, którzy mogą spoglądać z 
zazdrością na sfery kupieckie, 
handlowe, przem ysłowe, rolni
cze itp., jak to, obfitując w do
bra doczesne, lekceważą sobie, 
przy częstej nieraz gruboskór
ności, ludzi, oddanych duszą i 
ciałem szczytnej idei budowa
nia i utrwalania państwa.

Bez przesady można powie
dzieć, że od szeregu lat dokony  
w ra się uzdrowienie skarbu pań
stwowego kosztem tych cichych  
pracowników, którzy się rekla
mować nie mogą, tych ofiarni 
ków", przeciw którym zwraca 
się nieraz bez uzasadnienia 
„opinja społeczna", bo temu lub 
owemu, nawykłemu do obcho
dzenia przepisów, nie zi’obiono 
tego, czego on „żądał".

Czyż nie jest iron  ją, że np. 
fryzjer żąda za ostrzyżenie wło
sów więcej, niż się ofiarowywa  
za „lekcję" nauczycielowi lub  
nauczycielce za całogodzinną  
pracę?! To samo dzieje się gdzie 
indziej, z innymi rzemieślnika
mi.

I oto widzimy smutne do
świadczenie. Do szkół pchają 
się żywioły nieraz nieodpowie

[y li ó iAr n  ra jmotail?
Fakt godny zwrócenia uwagi 

mamy do zanotowania, temwię
cej, że jak sprawdziliśmy, nie 
jest ón przypadkowy, ale pos
tarzający się sporadycznie co 
parę tygodni. M ianowicie pod
czas nabożeństwa odprawiają

cego się w kościele Naj. Panny  
M arji w niedzielę c godz. 12-ej 
modlący się muszą być mimo- 
woli słuchaczamy

koncertu gram ofonowego, 
jaki urządza sobie właśnie

podczas tego nabożeństwa

jakiś mieszkaniec z ul. „Parmy  
M arji". Nietylko dla modlących 
się przed kościołem, ale nawet 
do wnętrza świątyni dochodzą

chrapliwe dźwięki
gramofonu, które wygrywają 
lub wyśpiewują skoczne niemie
ckie walczyki, lub kabaretowe 
piosenki.

„Koncerta" takie właśnie 
podczas nabożeństwa nietylko 
przeszkadzają w modlitwie i 
skupieniu, ale wyglądają na ce
lową prowokację naszych uczuć 
religijnych. Przeciwko więc 
tym „koncertom ’ W " czasie na- 
lyożeństw ’a stanowczo należy

zaprotestować.

Eskapada wioślarska.
Łodzią z W arszawy do jeziora (iopła.

W czoraj wieczorem przybyli 
do Torunia z W arszawy łodzią 
członkowie Tow . W iośl. w W ar 
szawie, pp.: dr. Jerzy Loth, Ale
ksander Olechowicz i Kazi
mierz Oliwkiewicz. Goście przez 
noc zatrzymali się w Toruniu i 
dziś wyruszają w dalszą drogę 
do Brdyujścia, kanałem i Note
cią na Gopło, stąd z powrotem  
do Brdyujścia i dalej w dół W i

PRO G RAM O BCH O DU W IAN 
K Ó W W  TO RUNIU d. 1. 7. br.:

Obchód rozpoczyna się o go
dzinie 9 koncertem orkiestr woj
skowych i defiladą dywizjonu 
motorówek.

O godz. 10,15 trzy rakiety o- 
znajmią publiczności rozpoczę
cie właściwej uroczystości, po- 
czem niezwłocznie wyrusza od 
wyszynku 3 korowód udekoro
wanych i iluminowanych łodzi.

O godz. 10,30 puszczanie wian
ków, iluminacja lewego brzegu  
W isły, koncert orkiestry bała- 
łajkarzy.

O godz. 10,45 żywe obrazy na 
pontonach.

O godz. 11,30 zakończenie uro
czystości..

Przez cały czas koncert or
kiestr, ognie sztuczne, reflekto
ry, na zakończenie niespo
dzianka

Dla wygody publiczności na 
brzegu W isły przy ul. Łaziennej 
urządzony będzie bufet.

Komitet zaprasza społeczeń
stw"© toruńskie do wzięcia u- 
działu w korowodzie łodzi. W a
runki: łódź musi być udekoro
wana i iluminowana, opłata za 
udział w" korowodzie wynosi 2 
zł. od łodzi, zgłoszenia przyj
muje p. Pułkow ’ski o godz 5 po 
poł. na przystani Klubu W ioś
larskiego (Kępa Bazai’owa). Za 
najpiękniej i najoryginalniej 
przystrojoną łódź przyznana bę
dzie nagroda.

O godz. 7,30 ulice prowadzące 
do W isły będą zamknięte przez 
wojsko i policję, przewóz przez 
W isłę po raz ostatni odjedzie od 
prawego brzegu o godz. 8,15.

Kasy znajdować się będą: 1; 
przy koszarach Racławickich, 
2) przy bramie Klasztornej, 3) 
przy ul. Żeglarskiej, 4) przy ul. 
Łaziennej, 5) przy ul. M ostowej, 
6) przy stacji gołębi pocztowych, 
7) przy wyszynku 3, 8) na moś
cie kolejowym przy schodach  
prowadzących na Kępę i 9) przy 
moście pontonowym.

Nasze władze bezpieczeństwa  
winny bezwarukowo sprawą tą 
się zająć, i amatora gramofo
nowych „koncertów" podczas 
nabożeństwa pouczyć o posza
nowaniu godności

uczuć religijnych.

Niemniej i ks. proboszcz ko
ścioła Najśw. Panny M arji wi
nien ze swej strony zażądać od 
organów policyjnych stanow 

czego wystąpienia, a temsamem  
zakończenia, kto wie, czy nie

prowokacyjnego
drażnienia wiernych w ich u- 
czuciach religijnych 

sły do Gdańska. Jest to nA- 
prawdę imponująca wycieczka 
wioślarska. Inicjatorem jej jest 
dr. Loth, znany w kołach spor
towych jako zapalony turysta, 
który drogą wodną pół Europy  
objechał i twierdzi, że wyciecz
ka, jak obecna, jest fraszką, co 
W ’ zupełności potwierdza się do 
skonały formą, w jakiej goście 
nasi sio znajdują.

M iędzy godz. 8,30 a 11,30 za
trzymywanie się na moście bę
dzie wzbronione. W stęp kosz
tować będzie: 3 zł. na parostat
ku, 2 zł. — miejsca rezerwow  e 
na beri ince, wstęp na brzeg W i
sły —  1 zł., dla młodzieży szkol
nej — 50 gr., dla wojskowych 
do plutonowego  włącznie i dzie
ci do lat 10 —  20 gr

Do dyspozycji publiczności 
oddane będzie 5 parostatków 7 i 
bertinka.

TEATR M IEJSKI.
Dziś, środa 25 czerca, po raz 

drugi niezrównana groteska 
M olnara „Złodziej i jego mece
nas". W czwartek, 26. czerwca 
arcywesoły wodewil z muzyką 
Straussa „Ach ta wiosna". W i
dowisko czwartkowe po cenach 
o 40 proc, uniżonych dla wszyst
kich. Będzie to zarazem ostat
nie wddowisko tego w 7odewiłu, 
ze względu na w  yjazd części ze 
społu na Pomorze i urlopu or
kiestry.

W YSTAW A RYSUNK Ó W .
Szkoła wydziałowa urządza 

wystawę rysunków  i robót ręcz
nych uczniów i uczenie w pią
tek, sobotę i niedzielę dn. 27., 
28. i 29. czerwca od godz. 2— 5 
po poł. w sali rysunkowej na 1. 
piętrze. Rodziców i wszystkich, 
którzy interesują się wychowa
niem młodzieży, zaprasza się 
niniejszem do zwiedzenia wspo
mnianej wystawy. W stęp wol
ny. —

Co grało w Teatrze?
Dziś.

„Złodziej i jego m ecenas".

Jutro.
„Ach ta wiosna!"

Co (oyśwletlola oi kinach?
Nowości: „O brońca ludu". 
„Apollo: „Parisette'.

K ino-ogród

NOWOŚCI
ul. Bydgoska 12

Dziś słynna na cały świat artystka

Henny Porten
oraz

Harry Liedtke

w wielkim  

najwystawniejszym  

filmie

pod tyt.; Im ■
Książki 
do czytania 
wypożycza 

u

A. BO JANOW SK I 
w Toruniu

Piekary 26 - Tel. 349

Ekspedycja

Kowalski
Toruń, św . Jerzego  66  

Tel. 191

najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn
ności, wchodzące w za

kres spedytorstwa.
Szybko i tanio.

-

Lodownln 
płaszcz letni, ubrania oraz 

kapelusz do sprzedania. 
M ickiewicza 101, 2 p. 

(prawy wchód na lewo) 

Gnintowne wyszkolenie 
na buchaltera (kę), steno- 
typistkę (kę), koresponden

ta (kę), kalkulanta (kę) 
Toruń, Żeglarska 25. 
Najstarszy  polski fachowiec.

Biuro rewiz. i t d.

„Express Pomorski"
w Grudziądzu nabywać można w następ, firmach:

K sięgarni B-ci Bażańskich, ul. Sienkiewicza  
Skład cygar p. f. „Irena K siążkówna", ul. Stara  

„Bazar W arszawski**, ul. Lipowa  
Tadeusz Peche, słkad bielizny, ul. M ickiewicza Nr. 23

DRUKI
wykonuje —  po cenach konkurencyjnych  

DRUKARNIA ROBOTNICZA W. PAWLAK i Śka. 
TORUŃ, PIEKARY 14. - TELEFON 647.

HANDLOWE

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C e n  y p  r e n u m  e r a t y : M iejscowe 2,50 zł z odnoszeniem lub zamiejscowo 2,75 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do |-ej. 

W ydawca: W ŁADYSŁAW  BŁOŃSKI. Druk rnia Robotnicza W . Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odp.: ALEKSANDER KW IATKOW SKI


